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(Straż praw).

Projekt rządowy konstytucji, o ile go na 
razio znamy tu w Krakowie niestety tylko 
ze stroszczeń, przedstawia się jako typowy 
projekt kompromisowy. Widoczną to rze­
czą, iż rząd me stanął na stanowisku ża­
dnej z partyi, które wprost przeci wr.c pod 
wieloma -względami głoszą hasła co do tre­
ści, jaką miałaby mieć konstytucja, lecz 
projektuje tego rodzaju ustrój, który 
nio zadowalając w całości ani prawego, ani 
lewego skrzydła sejmu —  może mieć szan­
se skupienia większości głosów, jako i dla 
jednych i dla drugich możliwy przecież do
prsvjecia. '

Jeśli się zważy trudności, o których mó­
wiliśmy poprzednio, stworzenio konstytu- 

cyi dla, państwa polskiego w obecnych wa­
runkach —  a z drugiej strony konieczność, 

.by konstytucya jak najszybciej przyszła 
wreszcie do skutku, nikt chyba rozważny, 
niezacietrzewiony w doktrynie, czy partyj­
ności, z kompromisowości projektu nie zro­
bi zarzutu rządowi. Przeciwnie —  ten jej 
charakter jest dowodem, żc rząd zrozumiał 
trafnie sytuację, że obrał właściwą drogo, 
bo jedyną, któiu, w tych warunkach może 
prowadzić do celu.

Najcharakterystyczniejsze pod tym 
względem 6ą przepisy, tyczące się t. zw. 
Straży Praw. Postanowienia te tak wyglą­
dają:

Przy Sejmie istnieje Straż Praw. 30 człon­
ków Straży Praw -wybiera Sejm systemem 
proporcyonalnym z pomiędzy siebie lub po­
za sobą. Wyższe zakłady naukowe wyhiora: 
ją  po jednym członku. Fon a (Ho 30 człon', 
ków mianuje Naczelnik Państwa. Wszyscy 
piastują swe mandaty przez cały okres Sej­
mu. Posłowie, powołani do Straży Praw, 
tracą swo mandaty poselskie. Każda usta­
wa musi być przekazana do zbadania Stra­
ży Praw. Jeżeli po 30 dniach nie b«jdą pod­
niesione fakbae zarzuty, to Naczelnik pań­
stwa zarządza ogłoszenie ustawy. Jeżeli 
Straż Praw uzna za pożądane poczynienie 
v/ ustawie pewnych zmian, to zawiadomi 
o tem Sejm w ciągu-.dni 30. Jeżeli Sejm 
odrzuci proponowane zmiany w. całości lub 
w części, Naczelnik państwa. _ według uzna­
nia albo za rządzi ogłoszenie ustawy w 
brzmień!ii, usiało;, m pr/r-s noaowną ucuwa­
lę Sejmu, albo zastosuje „veto“ . W osta­
tnim wypadku projekt nie może być roz­
trząsany na tej samej sesyi Sejmu.

Prze; By te stanowią kompromis między 
żądaniami jednoizbowego a dwuizbowego 
Sejmu. Prawa strona Izby żąda dwuizbo- 
ści, lewa o drugiej Izbic nie chce zgoła sły­
szeć. Już też w samej nazwie tej instytu­
c ji widać ideę kompromisu. Jakkolwiek bo- 
w:om Srnż przedstawia się jako draga Izba, 
jednakże projekt nic daje je j takiej nazwy, 
mi nazwy historycznie usprawiedliwione}: 
senatu, alo określa jako ..Straż Praw". za­
pożyczywszy nomenklatury —  ale tylko 
no;

zwą „Straży** (nie „Straży Praw1"), lecz ja 
ko władzę wyk ona w ezą, odpowiadającą 
Jztsiejszemu pojęciu Rady ministrów. Na^ 
twn jest oczyw?ścTo koncesyą dla lewicy, 
która nie chce ani Izby ..wyższej", ani „dru­
g iej" (a właściwie: „pierwszej"), ani se­
natu,a ta jże ją  przełknie, obwiniętą w opła­
tek. na którym napisano: „Straż".

A ohrba ta Iowa strona powinna była 
ibvść do przekonania, iż przy systemie 
jednoizbowym zostać n:e można pod gro­
ta bardzo przykrych korsokwan-pyi. Ko­
nieczną jest bowiem rzeczą, by był jakiś 
hamulce, niedozwalalący na uchwalanie 
u=taw zbyt pospiesznie, jakaś instaneya dla 
rewizyi nie dość przemyślanych, a przez to 
^  skirtkaeći bardzo szkodliwych. Pość wska­
zać na dotyrttazasową praktykę naszego Sej­
mu. Uchwalił im  pospiesznie stemplowanie 
koron. Ustawy tej nie tylko nie przeprowa­
dzono, alo Sejm sam cofnął swoią uchwałę 
j -powziął —  znow u zbyt pospiesznie —  
inna. Uchwalił Sejm ustawę o obrocie zbo­
żem; i znowu wkrótce się' pokazało, iż —  
trzeba, ustawę zmienić; ^znowu wiaać, że 
ustawa nie została porządnie przemyślana. 
Gdyby była jakaś instaneya, któraby je- 
*ze*e raz ustawę, przyjętą przez Seirn. przej- 
r/ 
po
«k ronić go przez ino do lepszego zastano­
wienia się nad jej wagą i skutkami. Cały 
zaś szereg ustaw grzeszy niedokładnościa­
mi, nieścisłością, nieraz wewnętrznemu" 
sprzecznościami, jak to wykazał świetny, 
a nie dość znany memoryał lwowskich pra­
wników. Niedojrzałe zaś ustawy7 szkodzą
fcowa/izo Spirnu —  wi itruuifti nac3.ia.ia aa.

szwank powagę prawa, wprowadzają za­
męt, powodują wprost szkody i to po­
ważne.

Takie fakty powinny przemówić do prze­
konania nieuprzedzonycb, a choć trochę 
myślących, że jednoizbowość jest szkodli­
wą. Szkodliwą tembni dziej, żc nasz Sejm 
składa się ze zbyt wielkiej ilości zgoła do 
pracy ustawodawczej nieprzygotowanych, 
niedorosłycii do niej członków. Hamulec 
jest, więc konieczny. Sejm nie może być 
jednoizbowym.

Jednakże pomysł Straży zwalcza druga, 
prawa strona Sejmu i to nieraz bardzo na­
miętnie. Czy słusznie?

Ta prawa strona głosi, iż powinna być 
koniecznie druga Izba, i to na równych 
prawach. Daremnieby jednak —  poza fra­
zesami pseucio-teoretycznymi —  szukać w  
tych krytykach, o ilo je znam, argumen­
tów naprawdę rzeczowych, dlaczego niema 
wystarczyć Straż, tak, jak została pomy­
ślana.

Wprawdzie z wyjątkiem tylko kilku 
państw wszędzie na świeci o są w sejmach 
dwie Izby. Ale nie o to chodzi, tylko o ich 
równorzędność. A ozy gdziekolwiek napra­
wdę są takie dwie Izby —  równorzędne? 
W  Anglii Izba lordów prawie nie jest równo­
rzędna: od r. 1911 ma ona (poza tzw. prywa­
tnymi billami) tylko prawo sprzeciwu, i to 
nawet nie we wszystkich sprawach, bo z wy­
łączeniem finansowych. W  innych pań­
stwach, w których Izby wyższe, czy senaty 
są prawie równorzędne, nie są niemi —  fak­
tyczne. Albo prawnie, albo faktycznie wszę­
dzie dziś Izba poselska przeważa. Jeśli przy­
chodzi do konfliktu, to zawsze kończy się 
ba. porażką Izby wyższej (np. w Austryi 
i Anglii przy sporach o zmiano ordynacyi 
wyborczych i t. d.). Przy dzisiejszych po­
jęciach demokratycznych, równorzędność 
faktyczna dwóch najwyższach ciał ustawo­
dawczych naprawdę nic jest możliwa; Izba 
poselska, jako „skład wszechwładztwa na­
rodowego", jak ją nazwano w konstytucyi 
Trzeciego Maja, nic da się nigdzie podpo­
rządkować drugiemu ciału. I  przecież temu 
nie pomogą żadne rozumowania.

A  czyż naprawdę rzeczą to szkodliwą, że 
to drugie ciało nie jest równorzędne? Są­
dzę, że —  przeciwnie. Równorzędność pra­
wna, która nią faktycznie być nie może, 
przyczynia się jedynie do zaostrzenia kon­
fliktów między ciałami uslawodawczemi, 
gdy prawnie na równi stojąca Izba, aie fak­
tycznie nic równouprawniona, z uporom nie 
chce w jakiejś sprawie ustąpić i wtedy wuj­
ka przenosi się. do społeczeństwa i zawiicluza 
ogólno stosunki w- sposób szkodliwy, a czę­
sto prowadzi do konstytucyjnego zatargu w 
kierunku obniżenia prawnego znaczenia 
Izby wyższej (tak np. było przed r. 1911 
w Anglii).

Taii Izba druga ma obccnio znaczeme 
tylko instancji rewizyjnej, czy hamulca,
by za prędko nie przyszła do skutku nio

•o.vczy winy noimuuuauiy —  r u w  do-. przemyralua, przoz ] Z|JQ r.0SIów ustil- 
'oąpuk^ u ry -  od konstytucyi Trzeć,ego Roć trUf]no 0 up. brać tak; 7.arzut>
mm, M l  S ta rzy ła  mstytucyę pod na- .. . SKkoliwą, jeśli draga Izba nio

ma —  inicya-t.ywy prawodawczej; zgoła w y­
starcza, gdy ją ma Izba posłów i rząd, 
a Jzby wyższe jakoś zbytkiem inieyatywy 
wogóie me grzeszą.

Otć>ż Straż w projekcie rządowym ma ten 
charakter instancyi rewizyjnej na wzór an­
gielskiej reformy z r. 1911. Może przeciw 
każdoj ustawie wykonać prawo sprzeciwu, 
a nawet zahamować jej ogłoszenie na dłuż­
szy okres czarni,- co daje możność, iż taka 
ustawa wejdzie w ży>cio dopiero po dokła- 
dnem ponownem jej rozważeniu.

Tak więc Straż według projektu rządo­
wego spełnić może zupełnie dobrze te funk- 
cye, dla których są konieczne drugie Izby; 
że zaś niemi zostały jej przyznane inne atry- 
bucyo drugich Izb, naprawdę dziś nie ma­
jące już faktycznie znaczenia, to nie może 
być poczytane za błąd temuż pomysłowi, 
który potrafił oswobodzić się od szablonu, 
zgoła już dz^ś przestarzałego. Prawnie okre­
ślił projekt' rządowy stanowisko tej Izby 
tak, jak ono się przeważnie wszędzie fak­
tycznie ukształtowało w innych państwach. 
Że zaś projekt unika nazwy drugiej Izby, 
czy senatu, to kwestya co do-istoty tej in- 
stytucyi bez znaczenia; taklyeznio zaś jest

0  przyszłość Gdańska.
„Times‘y “ ogłaszają list swojego kores­

pondenta warszawskiego z Gdańska. Au­
tor stwierdza, iż niemal każda klauzula, trar 
ktatu wersalskiego w sprawie przyszłości 
wolnego miasta Gdańska nasuwa wątpliwo­
ści i daje pole do sporów, z czego gorączko­
wo korzystają Niemcy, dążąc do zachowa­
nia „status quo ante".

Konstytucje ma opracować naczelny ko­
misarz z ramienia L ig i Narodów, wpaz „z  
prawomocnie wyznaczonymi przedstawicie­
lami wolnego miasta". Lecz nie wiadomo, ko 
go należy uważać za „prawomocnie wyzna­
czonych przedstawicieli wolnego miasta". 
Burmistnz obecny, dr. Sahm, jest niemie­
ckim uraędintkiein i czy za Gdańszczanina 
uchodzić może, jest kwestya sporną. Ma o 
tem zaopiniować naczelny komisarz i l-dażdy 
w  Gdańsku pyta, kto tym komisarzem bę­
dzie i kiedy on się zjawi.

Pewtóre nie wiadomo, kiedy wolne to m;a- 
sto pocznie swe istnienie. Od chwili ratyft- 
kacyi pokoju Ni-emcy gda ńscy przestaną 
być Niemcami *i będą poprostu Gdańszcza­
nami, ale na jakich podstawach mają żyć 
w  tem mieście, jest rzeczą niejasną.

Wytwarza to poważny stan i zoczy. Bo za- 
| pominąć nie można, że Gdańsk ma. dużo wa- 
iżnych instytucji, należących dlo rządu nie­
mieckiego, jak fabryki, zakłady przemysło­
we i warsztaty okrętowe. Rząd niemiecki 
nie opłaca już urzędników, robotników, ani 
profesorów wyższej szkoły technicznej. Zo- 
staJ'1 oni wszyscy całkowicie na utrzymaniu 
wolnego miasta Gdańska. Dla miasta,, liczą­
cego zaledwie kilkaset tysięcy ludności, ka­
żda z tych instytucji jest czemś wielice do­
niosłem. Obecnie Gdańsk m'o będzie mógł 
samodzielnie ich utrzymywać.

Pisząc następnie o niolegalnem wywoże­
niu z Gdańska przez Niemców zapasów i 
urządzeń, korespondent zwraca uwagę, iż 
wszystko to można było dawno już załatwić, 
gdyby komisyę koalicyjną, która obiadowa­
łaby nad pirzyszłoścrą wolnego miasta, kotr 
fereneya była wysłuchała niezwłocznie po 
podpisaniu pokuju. Tafle się nie stało. Rząd 
niemiecki, korzystając z  tego zaniedbania, 
wykręca się od uznania postanowień trakta­
tu. Dotąd jeszcze widnieją w mieście plaka­
ty, nawołujące ludność niemiecką do zjedno­
czona, aby zaipobiedz oderwaniu Gdańska 
od Niemiec, rombom wzbroniono noszenia 
polskich odznak narodowych, a rząd pofski 
nie mógł wyznaczyć jaikóigotkolwiek przed­
stawiciela urzedowogo w Gdańsku dla obro­
ny interesów Polaków, zasiadających w ko­
alicyjnej m>.yi żywnościowej.

W  rezultacio Gdańszczanie nie wiedzieli, 
jak stoją ich sprawy. Najbardziej patryoty- 
eznie usnoen;łi‘ eni Niemcy nie mogl* się' zde­
cydować co do ];eg0(i7.on'a się. z nową syta- 
acyą i całą uwagę skierowali na mitawską 
armię vo>n der G o l t z a ,  oczekując jakiegoś 
Ziwrotu w tej sprawie. Rozważając przyszłość 
wolnego miasta., kładą om szczególny na­
cisk na straty, jakie poniesie Gdańsk w ra­
zio przyłączeń'a go dc ltzeczy po.-peNfe j Pol­
skiej i przyjęcia jako monety obićgowej, 
marki polskiej. Nie mają oni, zaufania do 
przyszłości Polski i pragną, aby Gdańsk był 
wolnem miastem, jednakże jako część skła­
dowa Niemiec. Będą też usiłowali spurowa- 
dzić prawa Polaków do Gdańska, zastrzeżo­
ne przez traktat wersalski, do minimum. Po­
pierają oni projekt stworzenia w Gdań-iku 
siły policyjnej, zirckratowanej z „Rcichs- 
weru".

Istnieje wszakże pewien zastęp kupców, 
którzy spoglądają optymistycznie w przy­
szłość Gdańska po jego połączeń'u z Polską. 
Złączyli s ę  oni z Ligą Ekonomiczną (W kt- 
schaftsbund), która usiłowała zawiązać sto­
sunki z rządem warszawskim, ce-ein przygo­
towania grantu do układów7. W rezultacie 
togo doleigaicya, złożona z 20 osób

go, że Hlinku jest pozornie ubezwłudniony, 
organizują na. gwałt nowe strontiicfcwo kato­
lickie xia Słowaczyźnró, t. zw7. „ r o l n i -  
c k i e". Znalazło się między Słowakami pa- 
ru zaprzedańców, a między nimi znany „pod 
biskup" spiski Błaha, którzy agitują za tem 
stronnictwem, bez żadnego jednak powodze­
nia-.

Tymczasem nastrój wrogi dła Czechów i 
wogóie dla Tepuibliki mc oko-sd o wackiej
wzrasta na całej Słowaczyźnie coraz bar­
dziej. W  ^SSowem.kiej Vłasti", wydawane] 
w Pradze przez dra Milana Hodżę, członka 
Zgromadzenia Narodowego, eaipateAainego 
zupełn e Ozec-hom Słowaka, pojawił się z po­
wodu aresztowania Hlin.ld lisi, p. Andrzeja 
J a n c  z e  k a z Rożemibairfcu, czechofila, ko­
misarza plebiscytowego repuMM ccesko- 
słowackiej dla Orawy. List ten najlepiej ma­
luje nastrój, jaki panuje dziś na Słowaczy- 
źmio. P. Jatnczek atakuje najpierw Hlinkę i 
zarzuca mu, że „chce on połączenia Słowa- 
czyzny z Polską, aby trzymała Słowaków w 
ciemnocie i pod panowaniem szlachty, hra­
biów i baronów, tak, jak to jest w  Polsce, 
gdzie lud nie ma żadnych praw i gdzie hra­
biowie wyrabiają z nim, ©o im się podoba".

P. Janezck opisuje dalej, jak hal słowa­
cki z zemsty za aresztowanie Hlinki rzucił 
się na mieszkania czechofiłówi w Rożoniba,r- 
ku. Wzburzony lud zdemolował dom inż. J. 
Bure,na i muiistra F. Hondtlea, ten ostatni 
jednak tylko częściowo, bo zaraz przyszło 
wojsko. Mieszkanie zaś Jan czeka rozbił lud

Czediofikki „Slowensky Dennik", wycho­
dzący w  Bratysławie (PreszhuTg), oburza się 
znóvr na rozpołitykow-anie młodzieży słowa­
ckiej, zwłaszcza w  gimnazyum, w  Rożembarę 
ku. Studenci tego gimnazjum po aresztowa­
niu Hlinki zbezcześcili portret Massaryka i  
w osobnym memoryale, złożonym dyrekto­
rowi, zażądali wypuszczenia na wolność wo­
dza ludu słowackiego, Hlinki. Memoryał ten 
WTeczył dyrektorowi student Sidor. Spraw­
cy tej demonEEracyii mają Dyć, według eyto- 
wanej gazety, wydaleni ze ezkóŁ Przy" tej 
sposobności atakuje gtzeifca, także profesora 
owego gimnazyum ks. Giębacza, który jako 
druh Hlinki, jest również znienawidzony, 
przez Czechów. Ks. Gfrębaez był też redakto­
rem „Słowaka", który, jak wiadomo, został 
zawieszony przoz rząd czeeko-słowacki.

Aiio ł rnme chmury nadciągają na .Słowa, 
ezyznę. Wszystkie dzienniki i tygodiriiika cze- 
skcHSlowack.e z  ostatnick dni piszą z  wielh 
kiem zaniepokojemiem o grtoćącem niebez­
pieczeństwie madziarskiem. Stary o.gan1 
Tumsbwistycmy, dziś trąba Pragi, „Noro. 
dnie Nowiny", wyraźnie pisze, że zarówno 
pobite jak ii zwycięskie narody szukają dziś 
zgody i współżycia, tylko w  repaiiblice olo-  
skc-słowackiej, zwdasaeza na Słowaczyźnie^ 
tej zgody niema. Przeciwnie jest ona —  ale 
między Słowakami, Niemcami, Polakami,' 
Madziarami i Rusinami, a w ięo między '„m * 
rodnostami" repftibJ ki przeciw jej państwo­
wym podstawom. W  podobnym duchu poja­
wiły się artykuły i w inny cli gazetach „sio-

słowneki doszczętnie. W  artykule przedkła- j wackich", zakupionyeii pi^ez rząd. Zw.ra.oa- 
da p. Janczek rachunek za szkody, jakie mu i ją one uwagę przedowszystkiem na luelmz-
Lud wyrządaitł -— -widocznie, aby mu tc re­
publika zapłaciła. Widać z tego, jak ład i 
potęga republiki! ©zesko-słowacMej wzra­
stają.

pieczeństwo madziarskie. Madiziairay wodług 
tych giazet, gotują się do zajęe a  Słcwaczy- 
zny, przyczera cały Spiso i Orawa mają przy 
paść Polsce.

Cieszyn. (Telefonem). Według ultimatum,' uwolnienia uwięzionych Czechow. Co aaz* do 
postawionego Czechom przez polskidi gór- j e -̂ <u.„ualnycii przyszłych zątargow, w  tym 
ników, strajk w Zagłębiu, zapowiedziany na | w p ęd z ie proponowali Ozesi _utworzenie 
dzień 10 listopada, zdawał się być niounik- ™ eszanej komrsyi _ polsko-czeskiej ŵ  Kar- 
niony. Zdecydowana postawa górników vr?n‘e’ . na.co goniicy się me zgodzili, po-7 
przestraszyła jednak Czechów i nlespodrie-' 'ykidając, iż działalność takich komisyi jest 
wanie okazali oni gotowość do osjlępstw.; z znaczenia i przyczynia się tylko do. 
Być może, iż z Warszawy nadłw silniejsze i P^ewlekanm sprawy. Sporne kwestye po- 
słowa. Benesz
spraw zagranicznych ..    — — , ,
rządzenia lokatnycb władz czeskich na Ślą- 
sku będą cofnięte, a winnych się ukarze.

Na grancie śląskim pośrednictwa podjął 
się amerykański major B r a n d t ,  członek i

, iż z Warszawy padły silniejsze J oprawy, oporne Kwestye po-
ienesz uwiadomił ministerstwo1 w ?a z^lurwiać konusya aliancka, przyj 
granicznych w Warszawie, że za- j współiidziale polskich i  czeskich zastęp-

Demonstracyjny strajk y Czechach.
Cieszyn. (Telefonem). W  poniedziałek 

międzynarodowej komisyi węglowej w Mo- wybuchł w l l e i c h e n b c r g u  demonstra- 
rawskiej Ostrawie. M. in. Czesi zobowiązali eyjny strajk jednodniowy, jako protest z po- 
się przywrócić u siebie debit dzienników wo<lu katastrofalnych stosunków aprowiza- 
polskich, z zastrzeżeniem, by prasa polska cyjnych, głównie z tej przyczyny, iż na bie-. 
zmieniła ton, wrogi wobec republiki czesko- żąey tydzień wcale me przydzielono ludno
słowackiej. Następnie Czesi przyrzekli wy­
puścić na wolność wszystkich aresztowa­
nych Polaków, domagając się wzajemnie

ści mąki na chleb. Tymczasem na Śląsku 
rozdzielają Czesi po 3 kg. tygodniowo na 
głowę (!!!).

Propozycye pokojowe bolszewików
Rotterdam. P. A. T. ,.Nieuve Rott. Cou- 

rant" donosi: Socjalistyczny „Daily He­
rald" ogłasza tclost propozycji rosyjskiego 
rządu sowietów, przywiezionych od tego 
rządu przez pułkownika Me! one. Wedle 
tychże prorozvcvi miałoby być zawarte za­
wieszenie broni na dni 14. Podczas zawie­
szenia broni żadna ze stron nie może do­
konywać transportu wojsk i materynłu wo­
jennego. Obywatele rosyjskiej republiki so­
wietów otrzymują wolny dostęp do państw

— — * U ' ” r 11 1     J ... | fl ' - i  I  ,1 r 9 (
"iła, tnogłab .7 ona powstizyiTać zbyteczny j t0 Pomysłem dobrym, goy moze^ umożliwić 
n.śpieeh, odsyłając ją z uwagami do Sejmu, ^ ‘ ń,<?c'e *'Q lewicy z jej stanowiska co do 
, ' r , rrr, _____  jeclno’zbowosci.jednozoowosci.

Tak więc projekt rządowy utworzenia 
Straży uważać należy za szczęśliwy; życzyć 
mu trzeba powodzenia.

Inna rzecz, iż pewno zastrzeżenia “wywo­
łują przepisy o składzie Straży, oraz o spo- 
sobio wykonywania prawa sprzeciwu.

STAN ISŁA W  KUTRZEBA.

enteryty i do tych państw, które powstały 
p.zcd jna obsrarze dawneco imperyurm rosyjsldego.

stawiających interesy Gdańszczan, udaje s ię : Otrzymują oni w tych państwach wolny po- 
do Warszawy. W każdym razie, im prędzej byt i korzystają z opieki, dopóki nie będą 
główny komisarz o-bejniic swoje óbow ęzk i,! rnieszcli w wewnętrzne sprawy tychże 
tem będzie lepiej. Kwestye, które rnti aą być państw. Tosamo dotyczy obywateli owych 
rozwiązane przy utworzeniu wolnego mia- państw w stosunku do Bosyi. Rząd sowie- 
sta Gdańska, są niezliczone i szczególnie za-j tów uzna zobowiązania finansowe rosyjskie 
wilcla.ne, a w Niemczech jest dużo ludzi za-, wobec tych państw, które podpiszą traktat, 
iutaresowa-nych w tem, aby kwestye te ni e . Konferencja pokojową ma się odbyć w je- 
były roziwiązano wcale. Im większą bowiem dnem z państw neutralnych. Rząd sowietów 
będzie zwłoka w uregulowaniu całej tej podtrzyma te swoje prcnyycye, o He enten- 
sprawy, tem mniejsze są szanise wprowaózc- ta przyjmie ie do dnia 15 listopada.
nia kiedykolwiek w życie postanowień tra­
ktatu

Jęk Słowacy koeba-s Czechów.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Londyny pod data 9 b. m.: Propozycya 
pokojowa rządu sowieci. ;c<ro, ogłoszona 
przez „Daily Herald", ol-oinmie następują­
cych 8 punktów: 11 Istniejące rzcdv mają 
zachować dofvckczaso-.vy zakres działania. 

Nowy Targ, JO listopada. o ile iFfinfercncya nie postanowi inaczej 
Czesi rozpuścili po Orawie i Spiszu pogło- i o ile ludność nie bodzie zadała zmian bib 

siki, że rząd czesko-słowaclti wypuścił już przesunięcia. 2) TJok?dv i po-Uę-
ks. Andrzeja Hlinkę na wolność. Jest to icie por.owne stosunków i npdlowych z Ro-
oczywiśc c nieprawda. Wierny, że kdądz 
Hlimka siedzi dalej w  więzieniu republiki 
cze&ko-słow7acklej w O ł o m u ń c u  i że przy­
miera tam głodom. Czesi, korzystając z te-

svą sow iecka. 31 Posva sowiecka ma pra 
wro swobodnego transirartu i prawo używa­
nia wszystkich portów dawnej Rosyl. 
41 Wolność przesiedlania sic wszyscldch o-

bywateli Rosyi sowieckiej w  państwacli 
koalicyjnych, o ile nie mieszają się oni do 
polityki wewnętrznej i przy zapewnieniu 
wzajemności. 5) Amnestya .wszystkich jed- 
ców wojennych różnych Tządów rosyjskimi 
i wszystkich żołnierzy, którzy w  Rosyi w7̂ -  
czvli przeciw jakiemukolwiek rządowi. Nie 
rosyjscy uczestnicy walk będą mogli wró­
cić do domu. To samo dotyczy jeńców ro-i 
syjsłdch i żołnierzy za granicą. 6 )  Wszyscy 
obcy wojskowi beda z Rosvf ustnuecL 
Wszystkie rządy Rosyi zredukują równOi 
cześnie swraje zbrojenie. 7) Wszystkie raą-j 
dy rosyjskie utirzymuią wspólne zobowiazac 
nia dawnej Rosm wobec zagranicy, a to  
wobec nańsfcw samych, jak i wobec poszcze­
gólnych obcych obywateli. 8) Rzad sowiecki 
jest <rotów przylać prcrpozycye na tej pod­
stawie, jeżeli nadejdą one do dnia 15 listo­
pada.

Anglia chce ratować z P.esyą.
Wiedeń. P. A. T . Wied. B. kor. donosi 

z Pa-yża: pod datą 9 b. ir..: „Ołlicago Tri- 
buno" donosi, że angielska lźba gmin za­
mierza w przyszłym tygodniu zająć się pro- 
pozycyą zawieszenia broni, którą przywiózł 
pułkownik Malone, członek Izby gmin, z Ro­
syi. Angielskie interesy handlowe przema­
wiają za tem, aby propozycje te przyjąć 
życzliwie. Kupcy ang:eiscy oczekują na su­
rowce, które mają pi-zybyć z Rosyi i oba­
wiają się, że Niemcy mogliby zdobyć rynek 
rosyjski. Obawy Anglii zawarte są w  sło­
wach. któremi się kończy rosyjska propozy­
c ja  pokojowa: Rząd sowiecki spodziewa
się, że koalicja nie zmusi go do tego, byi 
tesame propozycje postawił państwom cen­
tralnym. Poszczególne dzienniki praypomi-
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propozycjo pokojowe rządu sowie- 

fc.kiesame, jak te,
naj
ckiorro są rimiojwięcoj
która w marcu przywiózł Fuliit z Moskwy.

im wisa i raiu.
Paryż. P. A. T. A,?. Favssa donosi: Ko­

misy a dla spraw polskich konfe-rencyi poko­
jowej odbyła dziś dysknsyę nad projektem 
angLelskłm powierzenia Polsce mandatu 
międzynarodowego dla prowizorycznej admi- 
oackacyi Gaiicyi wschodniej. Decyzya ma 
zapaść na początku przyszłego tygodnia.

t e i ś s y  znowu protestują.
Psryż. T*. A. T . Ag. Havasa. Biuro nkraiń- 

ikle ogłosi i o notę, w której przypomina, że 
udu ość 'Gaiicyi wschodniej jest w  75% 
ukraińska, że Pctlura nic godzi się na pozo­
stawi unio Gaiicyi wschodniej jej losowi, że 
nieścisłą jest wiadomość, jakoby rokowania 
między Ukrainą a Polską były przerwane, 
yrcsztie, żc republika ukraińska pierwsza 
proklamowała oelironę praw mniejszości na­
rodowych.

K R O N I K A .
Z miasta.

Z POBYTU Iii AŻURÓW PRUSKICH W  KRA­
KOWIE. W  niedzielę przy grobio św. Stanisła­
wa na Wawelu odprawił na intencje Wazurów- 
katoEków Mszę św. l:s. kam, I>r Kerzonkie- 
wicz. Pa odśpiewaniu „Boże coś Polskę", w ser- 
rłecznein przemówieniu powitał drogich roda­
ków, oddał iia cześć za wytrv.-a.nie w wierze oj­
ców, mimo prześladowań, a wkońcu w gorą­
cych słowach zagrzewał ich do ciężkiej walki 
plebiscytowej z wrogiem, p i e p r //A i e r a j ą cym 
w Środkach. Po południu podejmował gości u 
siebie podwieczorkiem T>r Stolnrzewicz, podczas 
którego przemawiał Dr Skulski, a następnie 
Mazurzy i Córnośiązacy deklamowali własno 
utwory. Podczas wieczornicy w refektarzu 
Praircfezkańskim rozdał Dr Stolnrzewicz go­
ściem różno broszury i odezwy, pisane goty­
kiem, a zaznajamiające gości z pracami Komite­
tu mazurskiego. W poniedziałek pojechali Ma­
zurzy do Wieliczki, gdzie podejmował ich za­
rząd sali i górnicy.

UROCZYSTOŚĆ WYZWOLENIA KOLEI. . , . .
W  niedziele o godzinie 0 rano, jako w rocznicę! ^ 1 wodociągowej pod przewodnictwem w*ee- 
or»robOilzc^ia kolei małopolskich od rządów au- PrC2* Sarego, ca ktorom uchwalono budżet 
Strcaekich, dbylo się w kościele św. Fiorrana funduszu wodociągowego na r. 1920, przyczem 
uroczyste nabożeństwo, na którem obocafbyH uchwalono podwyższenie podatku wcoocujgo- 
rcnroaentaBci dyrckryi okr. kolejowego kra- i we?° d«  15 pioe., inne nakriytosci taryfowe 
kowskieg®, pracowników kolejowych, oraz ! czterokrotnie, w zamian przyznano pewne ulgi 
przeustawieielo władz i instytucyi. Gmach dy- dla lokatorów, nisposiadających mieszkańców.

dya po raz oSmnasty. P. Białkowska gra obe- iwodu regularnego przychodzenia transportów 
cnie rolę par.ry-posin. ,.Dziady“ ukażą się w węgla, jeet na najbliższy czas zapewniony, 
tym tygodniu dwukrotnie, t. j. we środę | SKŁADKA NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Oddzia- 
i w piątek. Równocześnie sukcesowy Makbet" iły wojskowe Dow. Okr. gen. Kraków zebrały 
będzie powtórzony we czwartek. Pod klemn- na Górnoślązaków ogółem koron 94.436.15, 
kiom p. M. Jedaowskicgo odbywają się pro-! marek 6442.20, rubli 10. 
by z lekkiej komedyi A. Tcetotóego, w której POSYPYWANIE CHODNIKÓW. Magistrat
w głównych rolach wybitne pole pcąfeu mają 
pp. K. Bcunarzewska i J. Nowacki. Do aktu 
drugiego wykończa p. Z. Wierdak dekoracye.

O NAUKĘ W SZKOŁACH PODMIEJSKICH. 
Otrzymujemy następujące uwagi :Już od 3 a 
może od 4 lat nauka w niektórych szkołach 
podmiejskich przedstawia się fatalnie- Ledjjo 
na prawdę się zaczęła — „kwalifikaH w ! paź­
dzierniku jej przeszkadza —  w listopadzie zima 
nadchodzi, przez parę tygodni nie ma nauki 
z braku węgla. Magistrat dostarczy furę, naj­
dłużej tydzień trwa nauka i znowu wakacyc 
węglowe. Po staraniach da za jakiś czas nie. o 
większy przydział. Wobec tego zarządza się 
naukę w skróconych ilościach godzin. Na 9 od­
działów opala się 3 klasy i w nich 3 razy na 
dzień gromadzą się dzieci na naukę w skróco­
nym wymiarze godzin. Rodzice udają się z proś­
bą do prezydyum miasta, do ekonomatu, lecz 
tam słyszą tylko obietnice. Na moście Dębnic­
kim sam słyszałem jak matki narzekały, widząc
0 1-szej dzieci, które ze szkół z miasta wracały, 
gdy w Dębnikach w szkole były wakacye wę­
glowe.

Ludność zaczyna sobie radzić: Po 'wakacjach 
najlepsze, najzdolniejsze dzieci, któro mają ocho­
tę do nauki, zapisują się do szkół miejski >h. 
Czyż to sprawiedliwe, aby jedne szkoły miały 
w mieście co rok węgiel i uczyły się normalnie, 
inne co roku miały 15 razy wakeye węglowe
1 ledwo w zimie pary tygodni nauki i to w skró­
conych o pół ilościach godzin. Dzieci śródmie­
ścia uczą się, a dzieci z Zakrzówka. Ludwino­
wi!, Pątnik. Zwinzyńca, siedzą nad Wisłą na- 
wpół boso lub papierosy sprzedają. Zdaje się, 
że raczej odwrotni** byćby powinno. Po tylu la 
ta:h upośledzania gmin podmiejskich, raczej In­
teligentni rodzice śródmieścia mogliby łatwiej 
uczyć swe dzieci w domu, jeżeli dla wszystkich 
szkół węgla nie starczy, niż rodzice-wyrohnicy 
i robotnicy, zajęci za domem pracą przez dzień 
cały. Czas najwyższy, aby magistrat i Rada 
szkolna miejscową przestały po macoszemu 
traktować szkoły w dzielnicach przyłączonych.

Ke. S.
PODWYŻSZENIE PODATKU WODOCIĄGO­

WEGO. Onegdaj odbyło się posiedzenie kicmi-

przyp ominą przepisy regulaminu utrzymania 
czystości i porządku dla miasta Krakowa, oraz 
rozporządzenia, dotyczące uprzątania śniegu, 
lodu i błota z chodników, oraz posypywania 
w razie gołoledzi chodników piaskiem. Nieprze­
strzeganie przepisów tych będzie surowo przez 
magistrat ka-rąnę, ą  ‘nadto winni zaniedbania 
narażą się, w razie nieszczęśliwych wypadków, 
także ca odpowiedzialność kanno-sądową.

SKUTKI SZALONEJ JAZDY SAMOCHO­
DÓW. Donoszą nam, że w niedzielę o godz. 
4 i pół po południu automobil osobowy naje­
chał wóz tramwajowy Nr. 4 na skrzyżowaniu 
ul. św» Anny -i Podwale. Zderzenie było tak 
silne, że w wozie wszystkie szyby wyleciały, 
a odłamki szkła zraniły kilka osób. Samochód 
jechał z szybkością, jaką widzieć można tylko... 
w kinematografach.

WŁAMANIE W PARKU JORDANA. W  nocy 
z niedzieli na poniedziałek nieznani sprawcy 
włamali się do głównego pawilonu w Parkn 
Jordana i zabrali narzędzia gimnastyczne i 
przybory do zabaw dla młodzieży. Szkoda jest 
znaczna.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KROCIOWEJ
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dla inwalidów polskich. Ziemie te zobowiązał już do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A-B. 43:0
się hr. Rey oddaó w posiadanie 1 listopada DYGAS, znakomity tenor polski, ulu*

, biemec Warszawy, który na największych scenach 
europejskich, jak La Scala w Mcdyolanio, San
Carlo w Neapolu, operze nadwornej w Pctnrsbur,ru,\-Irvn Lut!n i ól_:_Ł_1 _ . .t ■ I ̂

1920 r.
ZAKOŃCZENIE STRAJKU KSIĘGARSKIE 

GO W WARSZAWIE, Warszawscy pracownicy 
księgarscy powrócili do pracy, uzyskawszy pod 
wyżlrf, opracowane na podstawie minimum. Mi­
nimum to ma wynosić dla sił pomocniczych 
300 mk. i po dwóch latach dochodzić do 500 
mk. Dla praktykantów, posiadających 6-klaso 
we wykształcenie, w pierwszem półroczu prak­
tyki mim 250 mk, w drugism półroczu — 300, 
w drogim roku — 350 i 400 mk., w trzecim — 
450 i 500 mk. Nadto wszyscy otrzymają grafy- 
fikaeye w wysokości miesięcznej, już podwyż­
szonej pensyi. Za czas strajku pracownicy księ­
garń płacy nie otrzymają, przyznano im jednak 
wynagrodzenie za pracę nadgodzinową przy 
odrabianiu zaległości strajkowych.

ZAMORDOWANIE ORDYNANSA. W trakcie 
formowania armii polskiej w. Ameryce zgłosił

_  , .  „  , . „  się między innymi ochotnikami niojn.ki Orkan.
KRADZIEŻY. Do biur Tow. górniczego T. P. G. 1 WcIo]o\ y do s

rekcyi, dworzec i wszelkie zabudowania kole­
jowe ozdobicie e były flagami. Pragnąc trwalej 
Upamiętnić tę rocznicę, dyrekeya kolejowa wy­
dała do pracowników okólnik, w którym we­
zwała ich do minimalnego choćby opodatkowa­
nia się na c*le humanitarno-kolejowe. Opoda 
tko*n»ftć* takie mogłoby dać kilka tyuięcy ko­
rtu aulcaęcznie na cel stworzenia stypendyów 
dla »Ied »ie *v  kolejowej.

MĄKA DLA KRAKOWA. Koła miarodajne 
ea^ewmają, że chwilowe przesilenie w ducta-

Nadto uchwalono kredyt dodatkowy na regula­
c ję -płac- służby wodociągu miejskiego.

OGRANICZENIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZ­
NEGO. Jak wiadomo, przed kilku dniami „Mo­
nitor" ogłosił rozporządzenie rządowe w sprawie 
ograniczeń światła elektrycznego, z pcrwodu 
niedostatecznej ilości węgla. Na tej podstawie 
odbyła się w magistracie w poniedziałek przed 
południem konferoneya przy .udziale reprezen­
tanta dyrekcyi policyi. Na konferencji tej u- 
chwalono szereg ograniczeń, które będą podane

przy ul. Jagiellońskioj 1, 5, w nocy z 26 na 27 
z. m. włamali się nieznani sprawcy i rozbili ka­
setę żelazną, z której zrabowali £84.000 kor. Po 
długich i mozolnych poszukiwaniach udało się 
organom dyrekcji policyi, komisarzowi po­
licji Rj'Czkowskiemu i agentom Dmytry- 
szynowi i Nyczowi wpaść na ślad włamywaczy 
i aresztować ich. Aresztowano bardzo niebez­
pieczne idywidyum, grasujące pod różnemi na­
zwiskami, mianowicie 25-lotiriego mężczyznę 
z Czcrmowiec, podającego się za Władysława 
Lechkunm 29-letn. Stanisława Zająca i 26-let.n. 
Fram.ciszka Jodłowskiego. Nie wyśledzono do­
tąd wspólnika ich. mającego nosić nazwisko 
Mieczysława Tarańskiego. Za wspólwinę aresz­
towano równocześnie Getzla Goldblatta, znane­
go policyi i niebezpiecznego pasera, oraz stróż­
kę domu? gdzie włamania dokonano, Annę Kor- 
bas. Od złodziei zdołano dotiycliozaa odebrać 
gotówkę sto kilkadziesiąt kor., oraz kilkanaście 
rzeczy, które zakupili za skradziono pieniądze. 
Na szajce tej ciąży wicie innych poprzednio do­
konanych kradzieży. Dalsze dochodzenia w toku.

NOCOŃ NIE UCIEKŁ. Prezydyum sądu karnego 
wyjaśnia, że Nceoń nic uciekł z więzień sądowwch.

POMYSŁOWA SŁUŻĄCA. Anna Zajęc.Ówna 
7. okolic Andrychowa, zgodziła się do służby do 
Karoliny L. Po dwudniowym pobycie ofiarowała 
się chlebodawczym przywieźć ze swej wsi artyku­
łów gospodarstwa wiejskiego. Pani l i  dała jej na 
te zaknpna 1000 kor. i więcej już Zającówny nie 
ujrzała. Na innej służbie Zajęeówna pod tym sa­
mym pozorem wyłudziła 200 kor. Aresztowano ją.

OSZUSTWO. Aresztowano 17-letniego Tadeusza 
Łabaja, który w podstępny sposób wwłndził 4000 
koron od Barbary Żylakowej, przyszedłszy do nioj 
ze sfałszowanym Ustem jej córki, w którym ta o- 
statnia o ową sumę Żylakową prosiła.

wie mąki chlebowej dla Krakowa wkrótce to- do publicznej wiadomości jako oąJakatowaue 
stanie pomyślnie zażegnane. Tru«JnośeTpowala- j rozporządzenie djTofccyi poli-cyi. Jak się dawia-
ły z jednej strony w transportach zboża do i dujemy, ograniczenia światła elektrycznego do- 
miłynów. z drugiej w transportach maki do po- tj-czą przódowszystkiom reklam świetlnych w 
szczególnych miast, oraz z braku wagonów, za-, sklepach; reklamy t« będą ograniczone do mi- 
jotych przewozem żywności dla armii w polu, ninniim. Restauraejre i kawiarnie pierwszorzę- 
dia brrhrości kresowej, tudzież przewozem dne będą zamykane o gedz. 11 w nocy, zaś 
wfght. wszystkie s7.3m.lci i sklepy o godz. 7 wieczorem.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu-. Wreszcie bramy kamienic zamykane będą o 
rokują: „Polityka" Wł. Pcrzyiiskfego zbliża się godz. 9 wieczorem.
«ł® końca drugiego dziesiątka pełnych sukcesu j RUCH TRAMWAJOWY. Jak informuje pre- 
przrd»t*wień. Dzisiaj idzie ta wyborna kome- 1 z.ydyum miasta, ruch tramwajowy, z po-

Z Polski I ze świata.

„V IVANT SEQUENTES“ . Dr Mikołaj hr. Rey, 
właSciciel dóbr, w Przyborowiu zamieszkały, 
ofiarował do dyspozy-cyi gen. Hallera na rzecz 
mającego się zawiązać Tow. zagród dla inwali­
dów imienia Tadeusza Kościuszki z ziomi jego 
własnością będącej, morgów sio, mianowicie 
morgów 50 w Cbotowej w powiecie pilznnń- 
skim, na cel założenia tam warsztatu stola 
go, połączonego z internatem dla sierót żołnie-i biorcy 
rzy polskich, poległych w waiee o wolność,! cesami,

armii gem-. Hallera, otrzymał wkrót­
ce szarżę oficerską i jako porucznik przybył 
do Polski, gdzio wraz z oddziałem umieszczony 
został w Tśombertowie. Przed para tygodniami 
zgłosił się do prokuratora wojskowego jakiś 
chłopak i oświadczył, że los. na spowiedzi po­
radził mu, aby zawiadomił prokuratoryę, iż 
będąc przypadkowo w mieszkaniu porucznika 
Orkana, widział tam ukrytego pod łóżkiem tru­
pa. Wszczęto dochodzenia i wykryto istotnie 
w piwnicy starannie ukryte zwłoki ordynarna 
por. Orkana. Orkan badamy, zeznał, że gdy 
pewnego dnia wrócił do domu, zastał ordjtian­
sa zamordowanego. Chcąc uniknąć śledztwa, u- 
krył zrełoki w piwnicy i nio doniósł v.'ładzy 
o wypadku.

Oczywiście nie uwierzono temu i Orkana are­
sztowano. W czasie dalszych dochodzeń wy­
szło na jaw, że prawdziwem nazwiskiem Orka­
na jost Rzędziclewsld. że figuruje on jcsz.cze w 
pozostałych po Ror-yarach alhumach przestęp­
ców i jest notorycznym, kilkakrotnie karanym 
zbrodniarzem. Na kilka lat przed wojną uciekł 
z Królestwa do Ameryki i tam zmienił na­
zwisko.

Zawiadomienia ! komunikaty.
PORANEK MASCAGNIEGO I LEONCaV A LLA

odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 16 b. m. 
w sali Tow. Lekarskiego o godzinie 11 przed połu­
dniem. Prelegentem będzie Dr Józef Reiss—w- czę­
ści ilustracyjnej wystąpią wybitne siły artystycz­
ne: Wanda Hendrichówna, Adam Ludwig i prof. 
Stanisław Lipski. Bilety, których sprzedaż idzie 
szybkiem tempem, są do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A-B. 4339

DRUGI KONCERT ERIKI MORINL Uwzględnia­
jąc życzenia ogółu, poczyniło „Krakowskie Biuro 
Koncertowe E. Bojański11 starania o pozyskanie 
sławnej Eriki Morini na drugi koncert w naszem 
mieście. Nawiązano poriraktacyo doprowadziły do 
pomyślnego rozuitafu i fenomenalna artystka, któ­
ra po koncercie w Warszawie w dniu 7 b. tm, u- 
wicuezonjrm ogólnym zachwytom, zmuszoną zo­
stała do dania szeregu koncertów w Warszą.wie, 
Łcdzi i Poznaniu — przybędzie do Krakowa i wy­
stąpi u naa jeszcze icdcii raz, w poniedziałek dnia 
24’ b. m. w sali . Sokola". Morini po koncercie kra-

Moskwie i i m ,  dzierżył podczas wojny wysoko 
sztandar polskiej sztuki wokalnej, w yshoi u naa 
tyłko raz jeden w  bieżącym sezonie, “a to w nie­
dzielę 16 b. m w sali „Sokoła". Zapowiedź kon- 
certu sławnego artystjr, urządzanego przez ..Kra* 
kowskie Biuro Koncertowo E. Bujaihlu", jak nie­
mniej przebogaty program, wywołała u nas wyją* 
tkowe zainteresowanie. Bilety są do nabycia u j .  
Rudnickiego, Linia A-B. ' ąąąj

KONCERT W IKTORA ŁA3UŃSKIEG0, który 
odbędzie się w środę 12 b. m. w sali „Sokoła" 
okuoził, tak ze względu na wykonawcę, jak i na 
program, wielkie zainteresowanie w kołach muzy­
cznych naszego miasta. Pozostałe bilety do nr by. 
ci? w księgarni Eberta, ul. Sławkowska (Hotel 
Saski). 29

ZEBRANIE PAŃ TOW. św. WINCENTEGO 
A PAULO odbędzie się dnia 12 b. m. w Ipodę •  
godz. 8 u SS. Miłosierdzia, Warszawska 6.

Z TOW. HISTORYCZNEGO komunikują, tą, 
z powodu choroby prelegenta, proL Konopczyń­
skiego, posiedzenia Tow. kist, nie odbędzie sio 
w  listopadzie.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Walno zgromadzenia 
Tow. lekarskiego odbędzie się 12 b. m. o godz. 
6 i pól w domu Tow. Iek„ w sprawie utrzymania 
„Przeglądu Lekarskiego" i ustanowienia wysolioid 
wkładek na rok przyBzły.

Z CZERW. KRZYŻA. Ekspozytura Małopolski* 
go Czerw. Krzyża w Krakowie, dawniej Biuro P ro  
zydyalne. podaje do wiadomości interesowanych, 
żo wydawanit z magazynów tutejszych zostaje, 
z powodu azkontra —  z dniem ogłoszenia na prze­
ciąg dwóch tygodni wstrzymane.

Z  MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
od 13 z. m. d< 7 h m. spędzono i.nhajl 135, wołów 
120, łrrów 205, jałówek 207, cieląt 304, baranów 
53, nierogacizny 1433. rszrftn 2648 zwierząt Pła­
cono za jeden- eetnar metryczny żywej wasi: ba- 
baje od 1200— 1600 kor.; woły ód 1350— 1S00 korą 
krowy od 760— 1600 kor.; iałownik od 1200— 1600 
kor.; cielęta od 1100— 1600 kor.; nierogacizną od 
1800— 2300 kor.; bitej wagi nierogacizną od 
2400 do 3300 kor. Ze spędzonych ns targ zwio- 
rząt sprzedano: na konsumcyę miescową 2478
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 73 sztuk.

NEKROLOGIA.
Dnfa 8 b. m. zmarł wt- Lwowie znsłużonjr 

artysta dramatyczny, Michał S z o b e r t  KarjT>- 
rę sceniczną rozpoczął i.a deskach teatru Śkatb- 
kowskiego, następnie pracował w teatrach war- 
szawslrich, poczom znów wrócił do Lwowa, 

gdzio na scenie teatru miejskiego w dziale dra­
matycznym był pierwszorzędną siłą. Talent mfal 
rozległy, oparty o wielkie umiłowanie sztuki, 
bogatą inteligencję J smak artystyczny obok 
dużej sumienności w opracowaniu każdej rolL 
Umarł vr bO roku życia.

ZAMIAST wteńc* na tronme ś p. Piotra Niziń- 
skiego, sriystjr-iualarza, złożył* Rodzina nar żęco 
prezesowej p. Popiel dł Ochronkę dla biednyćk 
dzieci przy keścMo -fw Ł  ów. M.Ujobłja K  50Ó.

434*

jakich kroniki muzyczne nie notują odIbt/ICHYIGU, Gil W W ćliU-r) U WUUIUDU. j      V* i
j  . . , M . '(czasów Parani meero i Tiszla. zaofiarowali ml o-

D  nP? B* ^ i ^ l S i u a u e j  ortysieo^fantastyczno ąprost honoraiya.
Doliinaria-h w  Pro/rram drugiogo koncertu obejmie kompozycye 
łożenia zagród dotychczas u naa przez Morini nie grane. Bilety są

pochodzących, i 50 morgów 
powic-cio rohatyńskim, na cel założenia

Zmianji w rozkładzie jazdy.
Dyrekeya. kolei państw, w  Krakowie ogkw- 

sza: „Od dnia 5 b. m. zosłtal podjęty bieg 
pociągów osobowych Nt. 1212 i Nr. 1215 
na szlaku Ohabówka— Nowy Sącz, a wstrzy­
many równocześnie aż do odwołania biegi 
pociągów Nr. 1213 i Nr. 1214 na tej samej 
przestrzeni". 4330.

Repertuar teatru mtej. hu. J. Slowcckiego.
W t o r e k :  „Polityka" Wł. Fcrzyńskiego.

MACIEJ SZUKIEWICZ.

Narodowy obowiązek.
LtsI otwarty do Prac! w Melpomenie.

Sprawiliby Ir-bj mi zawód, gdyby wasz 
W łwmlrtaaay język in‘e nazwał: „listem pa- 
Blcrakan”  tych ot-o k "ku nwąjg i gdybyście 
jutro, łj-rawszy mię jak codzień za kulisa- 
ird, w s  szakali na r.yprzćdiki trójn-oga, by 
mnie aa  meb usadzić i na temat Pytyi drwić 

.w  qrwe e«cy. Zmun iVas i kocham za ton 
właśnie cudny dar h,bujania" wszystkich i 
wazystóiego, za ten wasz język łyskliwy, 
gLjłJJ i ehrotny jak szpada. Cyrana de Her- 
gcrac, eo z uśmiechem, niby w kałamarzu, 
zata jw  się w sercu wroga., by karminowym 
jego  Jtkaustem wypijać idomiemny tiyołet 
dt! ubóstrrianej spódniczki.

A le wie o  tej giętkości i obrotności chcę 
dziś e  "Wami mówić i nio o waszej gwarze, 
luii •  języku, który z nakazu autora prze­
pływa tylko przoz wasze usta; chcę mówić 
o  języku w  ogóle. A  jeśli okaże się, że uwagi 
snuję** mi się po głowie, stojąc w związku 
e Wami i waszą sztuką, formułują poniekąd 
zadmm waszych v.wrg. przyanaeie może, że 
ty tr f **po listu jost sbiszny.

Z j  mt jednak powiem obszerniej, o co 
md A u if ti i dokąd zmierzam, pozwólcie mi 
na w i r  edskok od tematu. Potrzebne mi 
to wufcwtyern: cnia mej myśli.

kiftu laty, mimochodem, nabyłem 
o eU g łw irza  szklany flakon, montowany 
w '• h u  -*zy srebrzonej cynie. Nie wiedział 
Lktóak. w  mi za kilka koron sprzedaje! Fla- 
t o » »  *r?«y w szyjce metalową obrączką, z

ziło to, że szkło jest nieco zielonkawo i bań-! żo i musi zsurmażyć, że czr^to, zlbyt często, 
Icam* ix;w‘et;za w masie swej skażone: mi- j zmieniacie własnowiolme tekst. Po części

którą łączy się uciho w kształcie pytajr/ka,
wydęła w hucie dmuchawka rchociarza z lcam> puw’ęt;aa w masie swej < »*ut<%£i>Łii;; iiit- j 
przedziwuiem poczuciem proporcyi. Już ten mo cliybek inateryału szi:^’erz-ai'tyzta w jdeo. wmnem tu nSedosta-toczinę opanowanie go 
ogólny kształt czyni zeń dzieło sztuki. Nie nał swą pracę wzorowo. Wpatruję się w  nćą pamięcią (jesteście w rzgado }>rzopiracowami),

sobie sprawy, że język pobiki osćatnioh 20 
lat (zmienrł się ogiromniio i, że w języku, jak 
w  muzyce, obok .jasnych kantylen Veirdi‘c g » 
■istnieją dysisouanse a ia Wagner 'czy Masse-

koniec jednak na tc m . Mój flakon z huty i często, często na jej temat dyskutuję z m y-, po części wasza nerwawiość, po części z g o ła  j net. W y  się, Bracia w Melpomenie, do tych 
szklanej i szubsztaku jubilera przeszedł z jmi pnzyjaeiółrai: historykiem sztuki i mała- j  niepojęta obojętność dla muzyki tekstu. W y  zmian, a więc mmych wymóg połakiej prozy
kolei w ręce rytowniika, który całą jego po rzem i izawsze, sam czy wnaz 
wicrzchmę jnkrył ornamentem w styiu Lu-Jdzę do niezmiennej konMuzjri: 
dwika XVI. Nie będę go tu opisywał; nie wykenyw^a człowiek, ale tworzy
dlatego, żebym się !en:ł  lecz ćDatego, że ża­
den opis nie zdoła w przybliżeniu na-wet od­
dać tej umiejętności, z. jaką motywy orna­
mentu roziuńesacaono na obłej powieirzchcd, 
ani tego poczucLa dekonacyiności, które nie­

wyłącznie nrlość.
Miłość wątku i techniki.
A  teraz, Bracia w  Melpomenie, ciężki mo­

ment tego listu, ciężka próba irasizej ćwierć-

i wiersza nagiąć nńe chcecie czy nie umie­
cie, bo.„ bo żoden i  Was n e weźmie ja^  
Demostenes kamyka pod język i  nie pó.jdzitf

szcźa  n o w is z y c li, s z tu k ' polskich jest —  jafe nad brzeg mom&, by uczyć aę  od, niego r y
szkło mego flalcomi —  nio bez usterek i 
skaz; żo tekst ten niezawaze jest krysizita- 
łcw.y, ale —  choćby to była „Pani Dulska"

mylne stylizuje kwiaty, ani tego wyrafino­
wania i wdzięku w  wiązaniu kokard ze wstą­
żek, ani wreszcie tego pajęczego muśnięcia, 
z jakiem ręka szlifkmza prowadziła w orna­
mencie linie cieńszo niż najcieńsza nić jc-

wiekowoj przyjaźni \ koleżeństwa: W y  n i e  Zapolokiej, gdzie autorka z całym rozmy-

tmui, gdy trzeba —  sizeptać jak otno, gdy 
trzeba —  Bziemrać pieści wie jaik fala, gdy 
toceba —  ryc®eć jak wściekłe, spienione jej
chlusty.

Ponieważ jako słuchacze oceniacie alty-k o c h a c i e  w ą t k u s w e j  e z t u  k i :  j ę- - slc-m artysty clAapie jęizyikiem niczem nad _
z y k a ,  a n i  —  w  ż y w  c m s ł o w i e  — .balią mydlin Kaśka Karyiaityda swoją Idjan- stycznie opnacowane wygiuazenie tekstu a 
j e g o  t e c h n i k i !  , !:ką —  każdy tekst, nawet „Pani Dulsk:ej“ |W danych iarayołog'iC3aiyich macie wazyscy

Od lat obcuję z Wami, znam Was niemal' ma swoisty i.yt m i muzykę, którą —  gdyście (prawie wszyscy) warunki takiego wygło-
wszj^tkich od Krakuwa po Witano i Pcfceig- na scenlo w dobrym bumorae —  lekceważy-, sizenia, więc przyczynia lekceważentą preea

dwabmika. Jeśli znacie obraa C3iard<‘in.ca burg i od Poznania po Lwów a nawet K ijó w :che i burzycie. Na tę s a n a f a c o a a t 1 ę w  |Wa& tej strony "waauej sztuki, musi tkwić 
„Szlifierz szkła", nie pohraebuję Was ol>jar ii widzę u Was wielkie ukochanie zawodu, stosminku do tekstu jeist na Was jeden tylko gdzieindziej, głębiej. Jest © ą  zgoła niodoeto-
śniać, jaki jest przebieg tej pracy; jeśli nie ale n;e widzę ukochania języka, któiy  sta- bicz: wiersz* Poteż nienawidzicie go serde-, tccKne a czasem zupełny brak iimiłowania-
znacie, wy&tareey gdy powiem, i e  aby wy- i nowiąe blisko połowę waszej twórczości je s t1 cznie! Jeszcze Fiedto —  nie dla jego wieku naszego cudnego^ języka w  jego słownej 
dobyć na sakle rysunek trzeba, trzjrmajac mniej doraźnym od giry i jako taki pociąga- ! urzędiu, bo to w waszych oczaich ma ni?- dźwiękoweĵ  formie. VVy go maogół nie vn& 
je oburącz, praycislcać do mniejszych i więk- za sobą trwalsze a nawet zupełnie tramie i wielki walor —  jeno dla swego niepojęeie cie. Pmyszliścre na świat Polakami, poslugo- 
seych, cieńszych i grubszych, z zawrotną ogół obchodzące nustępstwa. Paftrzącego na płynnego rymu i  nigdy nie ekrępowanogio jecie się —  awtemątycznie —  po2asejysaaa» 
chyżeścią rotującyck kółek kamiennych (a Was z boku, ale zbliska, musi zastanowić, nim toku myśli, ma u Was poszanowanie i więc macie wrażanie, że na tem się zasadz* 
raczej drewnianych, oblepionych miałem że ezoeerze, cntuzyastyozmic —  może dia cześć; ale już Słowacki, r o s a  m y s t i c a  i do tego cgraniczia wasz do języka stosu- 
szmirglowynu) i z ich pomocą drążyć masę J szlachetnych pobudek psychicznego wyży- -polszczyzny, ledwo może się wkupić w wa- nefc. Otóż nio pnawd?! Mała chwila zaeta- 
szklaną na pożądaną szerokość i głębokość, cła się w ułudzie i mniej szlachetnej żądzy sze łaski; Wyspiański jest na indeksie, a nowienia powie Wam, że_ stosmnek całego 
Praca ta, jeśli ma być artystyczną, jest tak oklasku, —  żc kochacie się w efemerycznej przekładom Boy‘a, gdybyście tylko mogłl, etaredu do języka może być, jest i poniekąd 
żmudna, wymaga takiej siły w  rękach a za- połowie waszej twórczości (giost, poza, mi- sprawilibyście aiuto-diafo. Jako słuchacze ce- być musi automatycznym, ale waaz —  na­
rożem deHikatnioed w dotknięciu, jest tak mika, śmiech, place), nie kochacie zaś języ- nicie wszyscy umiejętne wygłoszenie wier- gdłri Waszym obowiązkiem jest —  na swóii 
wytężająca dla oczu i myśli, łączy się z ta- ka choć jest współrzędnym z tamtemi wąfc- sza od Fredry do Boy‘a i Oięglewicza, ale sposób —  fachom* jego znajomość.
kim wysiłkiem twórczej wofi i mtełigencyi, i kiem wasaej sztuki jako wykonamcy nie silicie się na takie wy­
ż e —  w cackach, do których i mój łkUpc* na-1 Mam na to y^ a ce  i różnorodne dowody, głoszenie. Oczerniałbym, gdybym Was po- 
leży —  zdobyć się na nią może iedYnrerańel- Każdy byw'ąJsfcjcątraihiy, który ogląda Was dojrzewał w  tym razie o cynizm; nie ma go 
kie umiłowanie przedmiotu. Artysty nie zra- l^łka razy z Tzęrht w  top samej sztuce, mo- w Was, ale za to jest całkowito niezdawuuio

(Ciąg dalszy nastąpi).

u m u * Ai ER«  i ."Imw U i w w  KRAKOWIE U  Ramki — Lustra — fł)S«m» I ranlstllltl -- w»*on»ju »MICHAŁ SŁOMIANY p j  przy Ul. Sławkowskiej 24 BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE. [
sa ry  E is to w e  —  P e - i tN jw H I  —  PrE «S>©rjjr s s k o is s o  

Ramki — Lustra — Aife ,;.n57 i PanalSgSniifci
kassseSarsflno — j 

W y k o n u jja  ■



'N r. 273. „GŁOS K ju u S S lf  S es ia  12 Listopada 1919 roku. & r . 8.

Środa :  „Dziady" A. MUklcwUza. 
C z w a r t e k :  „M akbet" SzckTJjdrr..
P i ą t e k :  ..D siadył A. Mickiewicza. 
S o b o t a :  (Nowość). „Dowiedzenie", konic- 

dya w  3 aktach A lf. Teston*ego.
K ie  d z i e l  a: Po poi. „Głupi Jsikóu T

Eiltncra; wiccz. „rewodze-nio" A.' Tcston‘ego:

Repe*' ‘eiskio^c teaf; J powsze?' ego. 
■Pon iedz ia łek :  „Orfeusz -w piekle". 
W t o r e k :  „Potasz i Perlmutto".
Środa? „Róża -Stambułu" <z p. Brzozowską'). 
C z w a r t e k :  ..Potasz i Pi rimutter". 
P i ą t e k :  „Róża Stambułu*.

Repertuar „Bagateli**.
W t o r e k :  „K oo ieta  bez .skazy".
Ś r o d a :  „Dudek".
C z w a r t e k :  Kobieta bez skazy". 
P i ą t e k :  „D iiSek".
S o b o t a :  P o  poł. „Panna służąca"; wieczo­

rem ,:Kobiet3 bez skazy".

kłitbae utarczki z bolszewikami, zadały im aby Finlandya zajęła Petersburg i obaliła rządy Nacjonaliści tureccy upraw iają gwałtowną agi-

s e r y  a

CI3

imm  tR tfjK / \ T A
przewyższa część pierwszą i drugą. Hrzy- 

A&st nowe senrseya i dreszcze

od soboty w „U C IE S Z E * 4.

o l i i i ś  a  t a M k a
Cieszyn. P. A . T . Dziś przybył tu. mini­

ster przemysłu i handlu. Ssczeniowski, powi- 
,tany'> fsaez ■cziwaicCw Rady łiarodowej. Na 
eześu ministra był wydany obiad, w 'itorym 
.wzięli u'dział także zastępcy Niemców, mię- 
»izy łśpti fcurmistrz Opawy,. Eśełdar, nadto 
fcoi nt itr Gamrat i kilku fabrykantów nie­
mieckich. W  czasie obiadu minister łśzo.ze- 

i łmewsŁl wygłosił przemówienie, w którem 
zapewnił h La.com wolność wychowania 
młodzieży, ora i żo  nząd. połączy
Śląsk U iray  i  Śląsk C'e«aa ń * l  -W jodaa -ro- 
jowódzjłro. łmradeta Nńłn-icó-w Odpowiedział 
5)tuTiwRrz Li-ehkr f  wyraził radość z powo­
du oświadczania ministra. Zaznaczył, że 

-.Niemcy oczekują spełnienia tych zapowie­
dzi i że będą piaeowali cl i a dobra Polski.

Po obiadzie minister wyjechał do Trzyńca.

Wybory na GL Blasku.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener AGg. Z tg." do- 

hosi & Berlina: W ybory do Rad gminnych 
aia Górnym Śląsku wedle dotychczasowych 

. jdonioflicii przyniosły Polakom znaczne ko­
rzyści. Uzysh r>H oni prawie połowę głosów. 
Din sc£j Misiów większości wybory w p a ­
dły wprost katar-trofuiaie. Utracili ori 70 do 
W % . Yv Huęio Królewskiej przy wyborach 
do Zcrroanadżenia Narodowego otrzymali so­
cjaliści większości 14.000 głosów, obecnie 
otrzym ali  2.8f)0 głosów. W  Katowicach przy 
wyborrch do Zgromadzenia Narodowego 
rrćdi 5.400 gło?ćw, obecnie 1.400. Nieza­
wiśli socjaliści zyskali przeszło 100%. W  Ra­
ciborzu ieeńtfem. zyskn lo 7.200 głosów.

Poznań. ?. A. T. Radio z Maucn. Z Paryża 
liono^Ar? itadof.zła tam nota rządu niemie­
ckiego w sprawie wyborów gminnych na 
(Górnym K-ląsktu Nota U  fodaśe-motywu dla 
których rząd ntom.iechi iozpuał -wybory 
ganjfcno na Giómym Śląska nu deseń 10 b. m. 
Rząd niemiecki prosi entenl ę o zezwolenie 

< aa pnteprowadzenie tych wyborów.

Walki na wschodzie.
\fc orssawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

jroncraJncgo wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 
Front Iłtewsko-białoruski: Bolszewicy, po- 

i bióak zy wielkie straty w walkach na po­
łudnie od Po'oct:«, wycofują się z rejonu 
Łepe!— Kamień m  wschód. Na c d y m  fron- 

ożywiona działalność wywiadowcza na­
szych nairoli.

Frr t wołyński: Oddziały n„sze przy
1 *  Jęciu Nowogrodu Wołyńskiego ł staczając

ckydae. straty, zdobywając w ciągu tej akcyl 
'trzy dciuła, 11 karabinów maszynowych, 
ICO karabinów ręcznych, kuchnie połowę 
i wisie materyafu wojennego.

Y f zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Haller, pułkownik.

Rewoluępe wrzenie w fłosyi.
Praga. P. A. T. Ozeskie Biuro prasowe do­

nosi: Tutejsza stneya iskrowa przejęła radio- 
telegram z Moskwy, donoszący o upadku 
kontrrowolucyi. W  wojsku D c n i k i n a  
szerzą się bunty, w wojsku gen W  r a n g 1 a 
ujawniają się rewolucyjne prądy. Gało od­
działy zbiegają z fi on tu i rabują okolice. 
Jeszcze większe niepokoje panują z powo­
du oczekiwanych rozruchów, wewnętrznych. 
W  Rostowie gubernator wydał ostre zarzą­
dzenia przeciwko próbom rozruchów. Z fron­
tu powołano do Rostowa i innych miast, 
obsadzonych przez Dcnikina, wychowanków 
wojskowych szkół Dcnikina. Na Ukrainie 
na prawym brzegu Dniestru trwa strajk na 
kolejach, spowodowany tern, że Denikin po­
zbawił zajęcia 20.000 kolejarzy, ntdejrza- 
nycli o bolszowizm. Według doniesienia sy- 
birskiego czasopisma „Zora", w Omsku i in­
nych miastach syberyjskich wybuchły roz­
ruchy z powodu ogłoszenai mobilizacyi przez 
Kole żaka. Mobilizacja Kozaków i Kirgizów 
w okolicy Omska zupełnie się nie powiodła

Klęska Kołczaka.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Amsterdamu: „Telegraaf" podaje: Kore­
spondent „Tempsa" z polecenia admirała 
Korczaka donosi pod datą 3 b. m.: Wypadki 
ostatnich tygodni zmieniły położenie. Lc 
wo skrzydło Ill-ciej armii zostało zacbwir 
ne. Feitropawlowsk musiał bvć opróżniany. 
Stało się to w dniu, w którym nastąpiła zi­
ma. Z tego powodu bolszewicy uzyskali do­
brą podstawę. Bolszewicy rozporządzają 
obccnio G50.000 żołnierzy.

Ciągłe pomyłki i bezsilność rządu Koł- 
czalca szkodzą proslige‘owi jogo rządu u lu­
dów Syberyi.

Pod Petersburgiem.
- Wiedeń. P. A. T. Z Moskwy domową Uikiro- 

wo: Sprawozdanie z frontu z dniu 9 b. m.: 
Na froncie północnym toczą się walki po­
myślne dla wojsk czerwonych nad zacho­
dnim wybrzeżem jeziora Oneg-L Na zacho­
dnim froncie postępuje nasza Gfeuizywa po­
myślnie. Wojska czerwone osiągnęły, óclga- 
jąo Bie.px-iyjnciela pozycyę, która idzie 50 
wiorst na *aohód od K r a s n e g o  S i o ł a  
i G a t e z y n y  i 15 wiorst na, południowy 
zachód) od J a m b u r g a .  13yhrzeże aż do 
zatoki K a t  o r i  a znajduje się w naszych 
rękach. Nieprzyjaciel cofa się na N a r w ę .  
Wojska nuj?ze stoją 25 wiorslfc na południe 
od tego miasta, i 20 wioist na południc od 
Ujścia rzeki Nai’cw. Na zachód ofl P s k o ­
w a  podjęto zŁOwiii afenscywę. Wojska ozer- 
wosie dotarły iitó na ®0 wiors4 na zachód do 
Gdowa. W  odcinikul Kifjów odbiły woj-ka 
nasze F a s  t o  w  i  ztnószczyły o GO wiorst na 
północny zachód od Kijowa, kiiika lńcprzyja- 
ciełshich batoryi. Na froncie waoh&dnhn uay 
skały wojska czerwone pozycję o 95 _ wiorst 
na wschód od P  e t r o p a w ł o w s k'a. W  
odcinku T o b o l  sk  a zajęły wojcka ©zon/o­
ne po zaciętych walkach stację kolejową 
K  a t o g  a j s k a j a, 1 GO wiorst na wscIrkI 
od Tobola. Pochód wzdłuż I r t y s z a  trwa 
ualej.

W ALKI Z BERMONTEM.
Wiedeń. P. A. T. Biuro Reutera donosi z 

I/ondyniu pod dartą 9 b. m.: ł.otys-ze pod o- 
ehroną dział floty koalicyjnej pcstunęli się 
nn, całym froncie o 10 mil naprzód i odnzu- 
ciii wojaka tuililcowniika Bcrmonta z  przed­
mieść R y  g  i. Bolszewicy zajęli G d ó w i od 
pędzili Rosyan aż do punktu odległego o 
15 mil na południc od J a m b u r g a .

Paryż. P. A. T. Radio poznań. Z Londynu 
donoszą, że wojska łotewskie w kontrataku 
na wojską Be mion ta zdobyły dwa d/dala, 
kilka kartaczownic i wzięły wielu jeńców 
niemieckich.

Ldndyn. p, A. T . Radio poznań. Z Ilolan- 
dyi donoszą, żo Niemcy rozpoczęli ofenzywę 
w kierunku ^Lifbawy, k>crują*e główne swe 
ataki na linię na pólnrJć od tego miasta. 
Wszystkie ataki Nicarćow odparto. Oczeku­
ją również ataku niemieckiego na Mindawę.

W  \LKI POD KIJOWEM.
Odessa. W. B. K. Z Taganrogu doajoszą: 

Ostatijie walki po odparciu bolszewików 
7 pod Kijowa nie zabezpieczyły jeszcze na­
leżycie- losów miasta. Istnieją oznaki, że 
bolszewicy ponowią swój atak. Ściągnęli oni 
na front kijowski bardzo znaczną’ ilość 
wojsk i artylepyi*.

APEL DO FINLANDYI.
Berlin. P. A. T. „Beri. Tag-blatt" donosi 

z Heldrgforsu: Generał Manncrsheim wydał list., 
o-twarty do prezydenta ministrów Slaalborga, w i 
którym oświadc7.a, że obecnio wybiła godzina, |

sowieckie,

Ameryka przeciw
Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi 

z Nowego Jorku: W  różnych miejscowo­
ściach podjęła wczoraj policya rewizye, przy- 
czera aresztowała przeszło 200 osób, w  tom 
trzy kobiety, za czerwoną propagandę. Pod­
czas rew izji znaleziono materyały do fabry- 
kacyi bomb, broń, środki do fałszowania 
pieniędzy, literaturę czerwoną. Aresztowani 
za propagandę crtdzozieir-cy* będą depocto ’ 
waiu. '■■■ 4 &•'

Front antybo!szewicki.
Poznań. P. A. T. Radio z Nauen: Generał 

Maamorslicim odwołany praetz rząd fiu Iki z 
I.Oiidynu w drodze powrotnej do Hcising- 
fo-isii zatrzjuna się w Paryżu i odbędaie kon- 
fcrencyę z Clemenceau. Przybędze ou na­
stępnie do Warszawy, gebzie będzie rokować 
z rządem poMcim w sprawie utworzenia 
wraz, z Deniiki.nem wspólnego- frontu prze­
ciwko bolszewikom.

D r .  K r a m a r z  w  R o s y i .

Praga. P. A. T. „Ctoafcie Słowo** donosi.

tacyę, skierowaną przeciwko owenemu rządo­
w i za jego politykę uległości wobec entonty. 
Mówią powszechnie o przygotowanym spisku. 
Rząd turecki waha się, czy zdym isjonować, czy 
popularności tych ostatnich w  kraju, sfery rzą­
dzące boją się wejść na drogę represji. O tru- 
dne-m swem położeniu rząd zawiadom ł  koahcyę1.

Zjazd leśników.
Lwów. P. A. T. Dziś obradował tu zjazd 

leśników z  Małopolski, grupujących się w 
Gałic. Tow. leśnem. p. B i e l a ń s k i  wygło­
sił referat o upaństwowieniu lafiów. Zjazd 
oświatle.-zvł się jed-rornyślnie przeciw zupeł- 
uemu upaństwowieni", lasów a jedynie za 
upaństwowieniem następujących ka-tegoryi: 
lasów ochronnych, lasów pney miejscach 
kąpielowych, lasów należących do obcych 
poddanych, do uoćMn panują/ryah, Li,sów 
martwej ręki, la,sów żle zngospodarow a-nych 
i należących do Polaków, nliezamieszkałych 
w kraju. Państwa im  być zastrzeżono pra­
wo pierwokupu w razie sprzedaży laf u. Na­
stępnie uchwalono zwrócić sic do rządu z 
prośbą o wyjednanie wy datnej pomocy pań­
stwa na odnow-iicnie znfecgoaych w czasie 
wojny lasów, tujweż uclnwalcmo poczynić 
starania o podwyż-zewe cennilca, ustano-

ze dr. Kran a'"z przemawiał na posiedzeniu' wionego nrzaz główną komisję rozdziału 
sCjjnu aonslach K-ozaków. W  przemów-;® i drzotva. WTesacie uchwalano zmienić nazwę

Tow. -pa- „Małopolskie Towarzystwo leśne".swojej dr. Kroma, i podkrotlił zasługi Ko- j 
zakow w obronie Rosyi i oświJGr-zyl, że 
przyszlt-y <lcv/aiiski:b narodów -me będzie 
zabezpieczoną baz udziału zjednocz mej Rc-i 
syL Tylko pod warunkiem odrodzenia R esv i! 
Słowianie m ola ape-lnić swioje zadanie. Ne- 1 
wa Rosya musi być zbudowana na zasada-cli 
porządku, swobody i, postępu. To samo pi­
smu donosi, że dr. Kramarz udał się z K o ji  
i,ta itynopcla do Odc-:;sj, aby przeprowadzić

ODROCZENIE PC 
Warszawa. P. A . T.

•JEDZENIA

Wyznaczod::

se mu.
. na wtorek

jwoj zamar /jeancczema rosyjskiej paity; i Najwyższa Rada 
demokratycvjtcj do walki prz-cczw rzą-łowi ;pią;];owcm posiedź
jow iców  i stworzenia włeiko-?osyj?kitj fe 
deracyjnej republiki. Fran&usk! lconiriorpe- 
dowiec towarzyszył parowcowi na którego 
p,okładzie dr. Kramarz wyjocnał do Odessy.

KRAMARZOW I GROZI U TRATA  MAN­
DATU.

Cieszyn. (Telefonem). „Prawo Lidu" do­
wodzi, że Kramarza, który wbrew v,o'j rzą­
du wyjechał do Rosyi i w  mmeuzeińrch 
Zgromadzenia Narodowego nie bierze udzia­
łu, nie wytłumaczywszy się nawet i, tego 
postępowania, 'należy słosowcie do przepi­
sów pd/bawić mandatu.

111 b. m posiedzenie Sejmu zostało, z powodu 
uroczystego święta narodowego, odłożone na 

iśrc-.lę 12 i .  m

E W A K U A C Y A  GDAŃSKA.
Paryż, r ,  A . T. Radio lei. stać. poznańskiej.

-fusznicza zajmowała się na 
cni-u między innemi sprawę 

owakuacyi Gdańska przez Niemcom

mAM ACH NA ADM IRAŁA HOKTHY TiGó.’
Wiedeń. V. A. T.,.,*N. Wien. Ta?irWifc“  do­

nosi z Bu -apcciztu, że na komendanta węgior 
sklej armii narodowej, admirała Hortliy‘ogOs 
ciokpnano zr.nm&itn, który się nie udał, B ło- 
ay Horthy opuszczał mieszUaa&ie pełnomo­
cnika kotilicyi, Olarka, strzelił do mc-go na 
ulicy pcwi;-o ozfołtijk, Bpraw-ca zamachu 
ło.?U)i fi-rosztowałiy. Z-iialezii-oŁO pray inim 
70.000 tirów rumuńsifci-cŁ. Cenizura (rumuń­
ska. Jitet poEwoliła pismom ltumaiiskim <Ur 
mość o zamachu.

zna mowa L. Oeorsea.
Wiedeń. P. A. T. B. ko^csp, donosi z Amster­

damu: Biun> Routera podaje, że na uroczystmn 
bankiteio w- GuidhaU lord majoi Londynu w y­
głosi 1 mowę, w  której wyraził nadzieją, iż zwią­
zek narodów przyczynił się do uzyskania trwa­
łego pokoju.

L l o y d  G e o r g * ,  powitany żywym i okla­
skami, om ówił szereg kwesty i, między innemi 
ośw iadczył żc w  kwesty! tureckiej pamije w lo- 
nio ententy zupełna zgoda. Irestęp do,m orza 
musi być ctw trty dia wszystkich narodów i 
nadzór mul Dardantlami mie może być powie­
rzony paiistwu, które- na ropkaz K< ..yijzamknęlo 
tam dostęp dia cnfcmty. W  kwestyi rosyjskiej 
oś#iar.C7.ył Lloyd Oeorge, że w  gru­
dnia były w.kłoki szybkiej zmiany w Rosji,- dziś 
jednak wssvstko zdaje sio wskazywać na -dli1- 
: cii-.valcśj walk. Ofenz-ywa na Petersburg nie 
mogła być kontynuowana, a położenie Jutien!- 
cza jest takie, że na razie musiał wstrzymać po­
chód. Tnkżo ostatnio, wiadomości z Omska są 
mało u, lękajają-ie. Mo-twa nie sądzi, by bol­
szewicy mogli zająć Rosyę, gdyż chłopi rosyj­
scy są wrogim i d ;,i bolszow izaiii. Przypomina, 
że już prcifccm  wskazywał, iż porządek można 
zrprr-wad/.ić- n ,5e mioczc-m, lecz innymi środka­
mi. Życzyłby sobie, by ta przepo%vicdnia była 
m yi-ą, gdyż świat nie może długo oczekiwać 
r.a uporządkowanie stcę-uaków w  Rasyi. W  ka­
żdym razie nie można oczekiwać, by w  -tym ro-

HELBNA Z CZARNOWSKICH KLUSZCZYŃ­
SKA, zanćast zawiadmnień o nGubie syna. Józefa 
z p. Bronisławą Sopiń"’ ą, cć-rkf Julii z Loliainów, 
ofupijo tysiąc koron na cicpią odzież dla żołnie- 
rzy, na rt-ee ks. Biskupa Odia.

Ślub otioył się 8 listopada w kościele- św. ,Flo- 
ryana w Krakowie. 43-tS

Wśród krakowskich lokali
publicznych jedno z pierwszych micjs-c zaj­
muje znana vov;szrchric kawiarnia i w* 
stauracya „l'o;o?ua“  w Krakowie przy P la ­
cu Szczepańskim 1. 3, jako główne centrum 
życia towarzyskiego i punkt spotkania prze-, 
,jezdnyc-h.

Wspaniały i obszerna lokal, właśnie św ie­
żo odnoT-.dony, miła i pełna światła atmo­
sfera sali, wytworna kuchnia, oraz IśłLły
konew "iery/i-aorzednł-j orkiestry, wszyst­
ko t ■■■■'zy  sympatyczną wielce całość^ 

■<Kiprawdziwą sp-iawia przyje-na U
mność nie kilku godz'n zdała od gwa­
ru i ruchu miejskiego. 4334

Srebrny polyrk, 4149
Śnieżna białość,

Należyta szlywrość,
Punktualna dostawa

OTO DE ty IZ A fp A L N I f , L f L L A M

= =  O k a z y jn ie  =

T ftta < M n B | iiiin t w M
D S O S N E R  —  ¥ , r m k & W r

430?

Spółka rolnicza we Lwowie
ul. Trzcsiego ełaja L  22 . 

k i i p K f e
każdą ilość buraków ćw ik łow ych  i cukrowych, 
marciiwi i buraków pastewnych, kapusty j !o -  
wiEsLej 1 luszonaj, cebuli, feurinkn, -lireczki 'ab 
kaszy hrecziuiej oraz kaszy jaglanej Indzie’  fa­
soli i jjrocni' za podaniem dokładnej ceny kup­

na i stacyi nadawczej. 4 i6t

RAD Y MIEJSKIEJ W  BRATYSŁAW IE .
Cieszyn. (Telefonem). „Bracka Trybuna" 

uonosi o niesłychanie burzliwem posiedze­
niu Rady miejsldej w Bratysławie w  dniu 
2 listopada. Okazało się, że Ozes; nre jiozy­
skali sobie, nikugo w tem mieście. W egisy, 
Niemcy i Słowacy, wszyscy zgodnie wystę­
pują przeciw administracji czeskiej. Wśród 
dyskiisyi krzyczanto: „Urocz zo Szrobarem!"

STRAJK ROBOTNIKÓW W  PRADZE.
Pragc. P. A . T. W  Pradze strajkuje od 

w.-zoraj £000 robotników fabryk maszyn, 
którzy domagają się poprawy plac

Z powodu fsęcCiCwej przerwy w nof^cze- 
niatsb i< łofar.k-mTych otrzymaliśmy dziś ty l­
ko część dspc-57,.

ft^asssErazEgggaMosgi

B e z ^ t n f - a

v-ydaje odbiorcom s\AToim

4251

G, Gebethnera i Spółki
w Krakcwte

l!ovif ości K îęparakie
mlssięcznik tnfcrnrujgc) o n l  ch księżkach. 
W -^  ^a oa prowioc/f ?? mć-jsisniefn ?w cz- 

kó* pocztowych.
Hnnsr Jistopadrwy już wyszedł z druku.

WI1D S S Ł I1WB.

Giffllsinis ktirea rełnlsiŁ
połączono z praktyką za ■ .l.uła- we Lwowie • j  
Źjtdnocs^nie Z-icmian (Kraków, Łobzow -11 
ska 7 —  Lwów, Kopernika 4). W ykłady roż­

ku ntistaly .noriimlnc stosunki. Potrzeba jednak 
dwóch czynników; pracy i zrufanM*

Wrcs/.czie mówił Lloyd Gcorgo o stosunkach 
w Anglii i wskazał na joj silną śytuazyc w sto­
sunku do i>cmh krajów. rW Anglii uia- vniło- 
się silne wzmocnienie, pornimó pow-rycli tru­
dności w kwestyi robotniczej, a stosunek mię­
dzy pracą a kapitałem 'poprawił się.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Bóuro Lonesp. dio- 
mosi 7, Paryża: „Temps" oma,wbijać mowę
Lloyda Geoi-iga na bankiecie w  Gnikłlialł, 
przypomina., że Anglia w zupełnie podobny 
efos ib  izJ^kwidowala swojego czasu akcyę 
dardanolską, kiedy akcya ta mc zap.ov,nada­
ła ice?ii]tatóvr. Wojskowe* pracdsięwiziocLa w 
Rosyi zostały przez Anglię zarzucone. Lloyd 
Ocorgo zamierza teraz przez mądre pośre­
dnictwo pc-jednać wszystkie n:o-boLzcwI- 
ik ’’e sts onmetwa micćhy-narodowj i w  ten 
sposób izolować b łszewirm w Rosyi.

Nowe zamieści w Turcyi,
Bu!:arcszt. W. B. K. Z Konstantynopola na­

deszły tu wiadomości, świadczące, żc Turcja 
znajdujo się w stanie ciężkiego przesilenia.

poczną się w poipwie listopada b. r., jeżeli 
zgłosi się dostatcc.ma liczba słuchaczy. —  ' 
śYpisov,-c wynosi J:-i) Lc-.; oplitta-mieslę-) 

C7.r.a za nauko 300 kor.
Ygloónoiua wraz z m yw iożcycin  świadectw 
matury zechcą kandydaci i kadydatki prze- ( 
syłać pod adresem: Jerzy Tuaiau, Lwów.

Plac Dąbrowskiego- 2.

t
z  M skterśw

A N N A  L E W I C K A
wdowa po Froissorza Uniw. Jagialtońskleso

przeżywszy lat S8, po dłupiej a ciężkiej cho­
robie, ooatrzona ś-t. Sakraruentami zasnęła 

w  Pana dnia 9-go listopada 1919 r 
Wyprow:-diecie zwłok z kapiicy nu ctr.eata- 
tz j  ni- miejsce witc^nezo spoczynku nastroi 
we środę daia 12 b. m. o &odz. 3. po poł. 
na który to smutny obrzęa stroskane dziad 
1 wnuLl zapraszają Krewnych, Prsyjaciół I ina- 

iomych.

N A B O Ż E Ń S T W O  ŻA ŁO B N E
odpriwionen zost nie we czwartek dain 13. 
b. m. o godzinie S) l >2 rano- w kościele O. O.

Refornu-;ów.

Zwraca się u w a g i
P. T, Odbiorców, że kolej sprzedaje 
przesyłki w 48 nodzin p o  n a ie ł l ip  

d o  Krakowa n ls  pudjęts.

w. m I f S ® E & k o b k
tioia sli?po(ik'(fjRy>

Os«'.nTeh Bfi'.y!ad03iled r.lo rozej?* e> . 
BaaBBBBa£Miaaag£BBBgBaŁaaBBgagBSjHES5E23g.

Za  spokój *j"* d a iz y  f . p,

T E O D O R A  A D A M K A
zarządcy Is 5 *  peństwerąc^ w Hryniawia 

jako w  pierwszą bolesną rocznicę zgonu 
odprawione zostnike

N n ^ i ^ s f w d  i a ł e b n e
d o la  l l -  o lis to p a d a  w  kościele para! al- 
n y m  w  Rajczy, na które za-ir a sz a  K r e ­

wnych i Znajom 'ćh.
slrisitsna ridzfna

E{P,

l
kupuje  
dosta rcza

firtn „Bndulec** i „Towarzystwa Odbudowy** 

w a  L w o t v i 3 ,  A k a d e m i c k a  2 3

drzewostany nadające się do  eksploatacji, oraz wszelki 
ścięty niateryał drzewny,

materyat drrewny n3eblo’wy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszvnv (lo  obróbki drzewa. 4r30

A U ST R O -D A fM L E ft
= = S K Ł a a  ? « M Y J Z ! I Y i

ł£ral£6 w, f ie r t r u d y  g.
T e !  !ton 34S4.

—a 4192

h - M t o m o h U ^  c f i M T O ^ s ,

■■t------ i 8«br® kafelka m sb row s.
ręcznie malowane do ołtarzy 

r i g a i^  ŚW. z masy i drzev/a =====
IFereirensf ~ * — —
Obrazy do mieszkań. — =

S ta M R a b
%

WYROBY SKÓRZANE: 
T o re b k i d a i i i ik ie

ioja

Krakćw, ulica Sław kow ska L. 4.
S * e a f a t e f. p o ł b e s n a M
R l h u m y  i  t .  p .  = ■ =



_ _ _ _ _  

Strzykać rzerząezkowe,
suspenzorya, płótno gumowe

p o le c a ją  h u rto w n ie  4266

STANISŁAW BARAN i Sba
Kraków, ul. Sławkowska 6.

O B R A Z Y  O R Y G I N A L N E
Wybitnych Artystów, 

rteprodukcye z obrazów historycznych. —  
Portrety Bohaterów i Sławnych Mężów. —  

-Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal­
lera.—  OiłvPol kie w’ różnych wie'ko§ciach.
Druki gospodarcze. —  Druki parafialna.

T ap s ły . R5i9

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna II.

Z srzęd  B u d św ic tw a  W o jsk o w ego , K raków ]
L. 13.311.

..GŁOS NARODU" * dnki l 1919 roŁtk zro.

Zarząd Bndowictwa Wojskowego w Krakowie

brusz. K 5-—
. » 4 -
.  » « • -

.  5—  »• .  4-, - 120. eo 

. 8-

II to. Saismkisya łanów, (fyntw&i 8 oa§ii mM za 88?.
U. ele.n. kat chizm większy 

mały
Dodatek kat. ppclogtiyczny 
II. dzi je bi! lijne, oz J e b n ie  opr.
II. mała biblijka z pouczeni ;n 
Co sądzić o szkole wyznaniowej?
Organ z: jaw wychowanie kat.
Szkice k--tc.li., oprawne w pidtno
Drnk H itiory i kość. na ukończeniu.
42*4 Zam aw iający cr-Iaea porto z góry.

Posada dyrektora
naszej zawodowej straży pażarnej'
jest wkrótce do obsadzenia. —  Czas próby 
sześciomiesięczny; przy okazaniu zdolności 
nastąpić może ustanowienie na dożywocie.

Płacimy pobory klasy 8 pragmatyki N. 
jR. L. z dnia 31. 7. 19 — 8000 marek pen- 
iy i podstawowei. — Policzenie dotyefccza- 
*owego czasu służby spędzonej na poprze­
dnich stanowiskach do poboru i emeretury 
uzależniamy od osobnej umowy przed wy­
borem.

Kandydaci winni posiadać dostateczne 
wykształcenie techniczne i znajomość po­
żarnictwa.

Pierwszeństwo mają kandydaci, kfórzy 
Już czynni byli jako oficerowie straży po- 
Ifcarnej.

Znajomość polskiego w  słowie i w  pi- 
ftmie jest konieczną.

Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 
przyjmujemy do 1 grudnia 1919.

Poznań, dnia 3 listopada 1919. 
ttii M a g is t r a l.

rozpisuje niniejszem

ofertę na dostawę beczek
żelaznych 4310

tak ocwycu jak  i używanych, byle w  dobrym  
stanie i szczelnych.

(Merlę z dokładnem podaniem ceny i ilości, należy 
wnosić do 15. 11. b. r. wprost pod adresem Zarządu  
Budownictwa W ojskowego w  Krakowie, ulica Paw ia 3.

DRZEWA
opc.lłsw eg®  zakupimy 
każdą iiość loco wagon, 

fitacya zzładow#*?, 
„Ckonełni." Kraków, 

alica Danajc* skiego L. 2, 
41.05

Nr. koałrol 3326. 4279

Kupl-H 
Trak szybkobieżny
w przelocie 80, 60 albo 
Slcra. Łaskawe zgłoszenia 
pod szybą - Trak szybko­
bieżny 3326* do Allge- 
ir.einc Anconsen Hxpedi- 
llon, Mor. Ostrawa, budy­
nek Banku handlowego.

& ró j i szycie.-
Z powodu podroieaia robót krawieckich, każda prak­
tyczna pani m ze w krćtk'm czasie wyuczyć się kroju 

i ssvcśa sukien dam^kkh i dziecięcych 
w szkeia kraju i s;yc a „J5zaihs“ B'uga 11.

Kurs zacznie się dnia 15-go lis topada  1910. 
Tamże — wszelkie f o r m y ,  podług wziętej mia:y 4'66

hi Zm
Ks. Kazimierza Jarego

i i

Cena 2 korony.
M a n io w y ,  p. H a rk lo w a . 4309

Pmmm, b i u r o w a
s dokładną znoi mością język i polskiego i niemieckiego 
w słowie i piómie, pisząca biesie na maszynie, umiejąca 
prowadzić Isięgl (rrekoniecznle samodzielnie), poszukl- 
wsna d-> n-ty^hmiastowego »-stąoienia. Zgłoszeni i  z od­
pisami świadectw i podMiiem wysokości żądanego wv- 
nagr- dzenia pod „§:rytka rscztcura 161, Kraków11, 4290

i?
D o®  dla handlu i przrniYshi 
w  Krakow ie u l Dunajewskiego 
2. przepror/o«fs« tranzał cye ku- 
r na i sprzedaży :rrgjątr:ńw ziem - 
kircis, U sów , kamień c, realno­
ści w iejskich, interesów  handlo­
wych i przem ysłów vcli i t, p., 
przeprow adza parccfacye ma 
ją ków . Lokuje ka ta?y na bU

fottkach Dostarcza w  zdun­
ach wagonowych : wapno gru ­

be, najlepszej jakości, oraz 
d n e w o  onałow e p o  KajntttiTCh 
ce a h. O ferty na4td**sle. 4121

Gorczyoę
bia łą  i czarną  zakupi 
Zwierzyniecka fabryka 
octu i musztardy w Kra­
kowie, ul. Król. Jadwigi 
91.Tel.3225. 4*91

Dwie maszyn?
Sśnpera

=  p ie r ś e i a n io w e  =
do  sprzedan ia . 

Wiadomość: al. Mikołaj­
ska 16 w sklepie.

Potrzebny 4305

gorzelnik
kawaler, znający się na ma- 
asynach i gospodarstwie 
tara z. Zgłoszenia pisemne 

Władysław Schwarz, 
Stasikówka p. Ciężkowice.

ftft ROK W©JSI€®WY

1919/20
pod rcdakcyą  P o r .  P©pw f6a i k ie ro w n i­
ctw em  artystycznem  M . WESJśKficMSgO
w opracowaniu: Ppłk. M . K g k ie ia ,  Ppłk. M . W ig- 
ro s tt ia , Maj. 3, kee-a®, Por. W . T o K a -
n a ,  iłtm. 8.-ś8»e8w srov.nsśiSs3©, Kap. 6 s iQ rin la>  
ks, Kap. G. Pi-^fihoshtcgs, Por. S. Penusreft* 
fif-UGjge, Por. 2y«^a=-P8£«Soivsf:Sego, Por. Ea« 
<d©w£?tóago, Por. T . F *8 d s "s la a  i Pp. W . E r o -  

ie w s k ie g -a  
wyjdzie przed Nowym Rokiem w  nakładzie

1 8 © . ® 0 ®  8707
Na treść bogatą 

DZIAŁY: Historyaznc-Wojskswy, Społeczny, Lltern- 
ckc-Wejskowy, Zawodomo-Wojskowy, Infrrmasyj- 
no-Y/eJskoKfy i biformaoyjno ogólno kalondarzo^y.

Kalendarz dojdzie do rąk:
K s id s g o  S-^SsSerzs,
KaS-daJ rodziny, mające] kogoś w wojsku, 
K ażd e j;©  rrrj -ccgo interes w instyt, wojskowych, 
K a S d e g o  interesującego się sprawami wo;skov/emi. 
Koicóegi© s-<'-ct3.

Jako taki przc>!siscria doskonoły środek reklcmcwy d!a 
tirm (iandiowyeh I przemysłowych.

Adres Red^kcyi: ZaWick „Rćdakcya Kalendarza żolnier- 
•klego*. Ad«es AdminloircCyi: , Księgarnia Wojskowa 

Ministerstwa Spraw Wojskowych11, NowySw ia t69. 
Zwraca się uwesę, że Kalendarz niniejszy nie rr.a r.h 

wspiiiiego z „Kalsndsrzom Wojska Polskiego11, wydarenym 
przez p. J. Ksrśnickiego jako przedsięwzięcie prywatne. 
Wyłąc^no piawo przyjmowania ogłoszeń dla „Kalen­
darza Żołnierskiego” "otrzymaii P.P. Inż. Leon Szedel, 
St. Koti i Edrti. Kruger w Warszawie, Kopernika 23 m. 7.

ZESZYT PIERWSZY

już wyszedł, wsiądzie do nabycia, 
przeszło 100 ilłustracyi.

Prenumerata do końca roku K 35.
Skład główny w Krakowie:

„f?uch“ dawniej Hnpcas i Saicmnewa
ulica Szczepańska 9. 4225

Cukrow nia  w  G iodcrow Se 4319
przyjmie natychmiast pod dobrymi warunkami:

1) K i e r  o w n i k a  administracyjnego z dłuższą praktyką 
w  cukrowniach,

2) Buchaltera (rutynowanego buansistę),
3) Instruktora i kontrolora plantacyi buraczanych, który 

wykaże się długoletniem doświadczeniem w  upra­
wie baraków.

Tylko pisemne podania wnosić należy pocztą do Banka 
Przemysłowego we Lwowie, dla cukierni w  Chodorowie.

ma

I

i

SHMS-^aPWaSBHBBBBBSBWWSIłBZWBlIMMHMMMWWiaiSSneeM
Kr. kontr. 34C.4. «

p « sv  N m o w  a ™ i“ a i 
EM EM p a s y  po p ęd o w e !

T ysiąca  m etrów  w  użyciu, 68  dodatkowych zam6- |
w ień  z jednej firm y. R efersncya  p ierw szorzędne . |

Na składzie gotowe w k a ż d o ]  szerokości, grubości i długości. ^ 

0 straw £ ko-Wi tka w i c k i fi fabryki żelaza i wyrębów drucianyoii g

FAUcke & Melder, Wilkowice (Moraw?).;
■KE3 SSSI£ei»£3&KStB«(Eae£BE«aBM»SR4 i W B M B S ^ n a ł w e c ;

uprzyw. Fabryki maszyn i wagonów L Zieleniewski
w Krakowie, we Lwowie i Towarzystwo akcyjne

przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6-go września 1919 r. ł na podstawie uchwały Rady 
Zawiadówczej z dnia 4-go października 1919 r. do podwyższenia swojego kapitału akcyjnego z K 6,099.000*— na 
i; 8,090.000*—

II, o  K  2 86®®.®@S8— r e a d s ie le sa a  ssa "8Ó.OOÓ
Niepokryte dotychczas

1, w , I€ 1,6®#.®®®'— 5.®#® akc^S K  2#®°— im , ^ a r fa s ia  d©  essiifeilciiial s^&skrsrbciri
i ustanawia się c e n ę  e m i s y j n ą :
c) dla akeyonaryuszew starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru 1 akcyi nowej na

6 akcyj starych  .......................................... ......  . . . a . K 350*— za akcyę
b) dla akcyonaryuszów nowych, nie korzystających z prawa poboru po . . . . . . .  K 500*— za akcyę

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrybcyjną wraz z 5 |o odsetkami od imiennej wartości akcyj 
za czas od 1 stocznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty z 2°|o bo- 
nifikacyą od dnia wpłaty.

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemysłowemu, którym to bankom zostaje zastrzeżone do­
wolne prawo redukcyi zgłoszeń nowych akcyonaryuszy.

Prawo poboru musi być wykonanem przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 
3 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Nowe akeve uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznik 1919.
Wydanie nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową i potwierdzenia przy­

działu akcyi.

Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują:
BAfllt IOWY

Stan stawowi©,
DANK PU Zm ^SŁO m Y

kowie, Drohobyczu. Kreśnie, Hźeszowsa, Eteposyfury w Borysławiu i Str^y.

8408

lłakhuka Wydawnictwa , Głosu Narodu" Pp. ■ ograniczoną odpowiedzialnością, w  Redaktor odpowiedzialny Władysław H o i o w i c  z, —  Drukarnia ..Głosu Narodu" w  K rok ow ie . nod zarzadea IŁ FctL-jł.


